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, |  R O Z E B R A N I E  GŁOWY GASZKA.

Ie dawnymi czaſy zdarzyio mi fię bydż
w pofiedzeniu Filozcfow, z których 

ieden wiele nam rozkładał ciekawych ſwo-« 
ich obſerwacyi, które nie dawno poczynił 
w  anatomii  ciała ludzkiego. Drwgi także 
przedziwnych rzeczy wiadomość nam u -  

dzielił, które odkrył za pomocą y użyciem 
ſzkiel pewnych , tri ie Microjcopici zowią. 
Wſzyftko to było powodem do rozmaitych
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uwag nie pofjpolitych, y materyi doftar- 
czało do rozmowy aż do pożnego wie*, 
czora przeciągnioney.

Rozmaite fy jtem ata  czyli układy, które 
na tym fundamencie budowano, tyle w  
imagir.acyi moiey wyrazów nowych ſpra- 
wily, że te połączone z owemi, które iuż 
dawniey Byiy wrażone; myśli moie przez 
całą noc pra-wie w obrotach rożnych trzy­
mały, na koniec taki dziwacki y potwor­
ny fen mi ufno wały.

Zdało mi fię, iakobym był prpſzcny przy^ 
patrzyć fi? w dobrey kompanii, rozbiera­
niu głowy G aszka, y otwieraniu ferca Ko* 
KiETKi. Gdzie łprawny Anałomik  otworzy! 
głow? pierwfzego dofyć ſztucznie y z wiel­
kim prZemyſfem, a lubo ta zdawała fię bydż 
z razu taką iak y drugie, zdziwiliśmy fię 
iednak nie pomału, iakeśmy prZez mici'0- 
scopia  uyrzeli: że to, cośmy dotąd mieli 
za mozg i (lny, nie było tylko iego podo*< 
bieriftwem, w rzeczy ſamey {kładem iakichfi 
dziwnych rupieci, zapakowanych razem 
przedziwną Iztuką w rożnych lochach y

zaką-
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gakąciach głowy. Tak dalece, że feżli Ho­
mer nam powiada, iż krew Bogow, nie ieit 
krwią prawdziwą, lecz tylko coś iey po ­
dobnego, toż famo mowie można, że mozg 
Gaſzka nie ieft rzeczywiście mózgiem, tyl­
ko iakimſt onego pozorem.

Gruczoł Jzyszkowy * który weding .wie­
lu nowych mniemania Filozofow, fiedli-* 

'ſkiem ieft dufzy, mocny oddawał zapach 
eflencyi y wódki z kwiatów pomarańczo­
wych, zdaiąc fię bydź otoczony treścią ia- 
kąś czyli ſubftancyą do rogu podobną, 
rzniętą w wielorakie drobniuchne grania 
czyli żwierciadlka cezom niedoyrzane; tak 
dalece, że Dufza, ieżli tam tylko kiedy by­
ła, mu fi a ha fię uftawnie zabawiać ſwoim 
podzi wieniem.

Poftrzegliśmy też na przodku głowy 
loch wielki, wftęgami, koronkami, wzora­
mi haftowanemu napełniony, które formo* 
wały z fiebie kształt iakiś fiatki, tak ſztu- 
cznie y mifternic ſpleciorsey, że iey oſno-

wa
* tak r z e z a n y  od podohieńjłwn ſ z y t z k i  ſo ſnowty* 

po tuf. G!ąn;!ula pinealis, po, grt, Conąnorj,
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wa w  oczach niknęła. Drugi lochnapcha- 
ny był bilecikami miſofnemi, liftkami ſer- 
decznemi, piofneczkami dotkliw.ęmi, y in- 
remi podobnego gatunku fraſzkami, których 
nie można by i o inaczey doyrzeć , tylko 
przez microscopia, W  trzecim coś było^na- 
kſźtaſt miałkiego profzku, który caią kom­
panią do kichania pobudził, poznaliśmy 
ppęym po z a p ą c h u , że to by ła prawdzi-'  
wa tabaczka Hiszparijka. Jednym Iłowem, 
bo nie chcę czytelników moich nudzić dłu­
gim inwentarzem, wiele innych tamże ko ­
mórek, zawierało w ſcbie rozmaite mate- 
ryały, nie mniey od pierwſzych ciekawe.

Tym czaſem loch wielki rozłożyłby z ie- 
dney y drugiey (trony głowy, godzien ieffc 
nitiakiey uwagi. Ten bowiem co z prawey 
(brony, napełniony.był zmyślonemi udania- 
mj, kłamfrwy, ofertami, obietnicami y o- 
świadczeniami: ow zaś co z lewey, zawie­
ra ł  w (obie złorzeczenia, klątwy, y przy- 
fięgi. Od każdego z tych lochow widzieć 
było row  idący, który fię ztykał z korze­
niem ięzyka, gdzie oba potym złączywſzy

fię
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fię razem, jeden u pud formowały- aż do 
końca rey cząftki mi iey lecz wielce obro- 
tney. Uważaliśmy też różne maleńkie scie- 
ſzki .czyli meaciki, które fziy od ucha -do 
mczgu, natężaiąc z ufilną wzrok pilnością 
na wfzelkie ich zakręty, jeden z tych me- 
acikow ściągał fię do pakiecika piofnek, y 
do muzycznych drobnych inllrumentow : 
drugie zaftanawiaty fię na kupie pęche­
rzów piany lub wiatru pełnych. Atoli nay* 
więkſzy z tych meatow wchodził w loch 
wielki czaſzki, zkąd inny ku językowi 
wychodził. Oftatni ten loch zawierał w  
fobie mafię jakąś miękką y do gębki po­
dobną, krorą AnuomicyFrancuzcy Galima•> 
tias zowią, a Nafi, ni 1o ni owo.

Skora czoła iak zwierzchnia * tak ſpo- 
dnia niezwyczayney były grubości y twar­
dością y byliśmy w wielkim podziwieniu,, 
żeśmy żadney ani żyły ani arteni,  zaży* 
waiąc nawet micręscopia, upatrzyć nie mew 

N przeto wnofiliśmy, że Dziedzic tey gio-.
wy,

* nazwano po grecku Epidertnis/ po ta f ,  pellicplft} 
M t  cutieu lą, ſ r J f  cutis e * tm ia .
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wy, utracił wfzeiką ſpoſo.bność y władzę 
wftydzerra fię, gdy żył na świecie.

Kość fitn.i czyli r-zeſzoina * była prawie 
zatkana mnogością miał.kiey tabaki, w nie-? 
których nawet mieyſcach nadpſuta. Uwa­
żaliśmy naybardziey ten mały muszkuł\ 
który z trudnością ieft znaleść w  rozbie­
raniu głowy, y który duży do pociągnię­
cia noſa do gory, ilekrpć Dziedzic onego 
włafny, chce wftręt z pogardą iak.jś poka­
zać, który czuie z widzenia i a kie y rzeczy 
fobie nie rniłey, lub z ftyſzenia czegoś ta­
kiego, co nie rozumie, lub. nie dotłyfzy. 
Nie fądze tu  bydż rzeczą potrzebną, abym 
uwiadomił czytelników moich, że to ten ieft 
fam m iiszkuf, który wzruſzenie fprawia u 
Poetow Łacińjkięh tylekroć wfpomnione ** 
ilekroć mówią o iakim człowieku, który

nos

* po Grecku Ethmoicłes, p» tac. os c r ib ro fum ,  i m -  
szey ſpongiofum;  tak  rzeczona, że ieft druhnycb dziurek  
ttdksztafi Jteu alko gębki peſn.i.

-  * U t plerique Jolem, tiaſu ſuspendis ndunco.
H o r .  L .  i. 'Sat. <S, v. 5,

E t  pu er i naſum rbinoętrotis habent.
M art,  i ib, i,  Epigr.  4 .
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hos wznoſi do gory, naśladuiąc w tym Na* 
ſorożca,

W  oku nie poftrźegliśmy nic tak dale­
ce oſobliwpgo, wyiąwſzy, żemuſzkuiy mL 
łosrei bądź iak ie inni znwią ukośna * bar­
dzo iuż były wytarte; a zaś Elwator * * 
czyli m uszku ł, który obraca y podnąfl oko 
ku niebu, nie pokazywał fię bydż w uży^ 
Waniu.

Co fię tycze czafzki, twdrzy y całey po- 
f iawy żwierzchniey, niceśmy oſobiiwego 
ńie znaleźli, coby ią miało różnić cdglow 
innych ludzi. Z inſzey miary powiadaią, 
że Dziedzic tey piękney głowy, miał to 
Bydż człowiek coś więcey iak lat trzydzie­
ści y pięć rnaiący, że przez wſzyftek ten 
przeciąg życia, iadł y pi! iak y drudzy, że 
wſzędzie fię mieścił, i e  wygodnie fobie żył, 
głośno rozp raw ia ł ,  śmiało baraſzkował* 
śmiał fię częfto na cały głos; y że w pe­
wnych okolicznościach umiał pięknie grać 
ſwoią rolę, przez co Daniom był wielce

miły,
* inuſculi atnaiorii Ćve obliąui,
* * tnuſtulus attolltfis ocuium. idc. Vid, Phiiippi 

Yerheyen cotpor. bum. atutom. Tom, I.
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miły, fzacowny, y za rozumnego nader 
człowieka od nich poczytany. Zginął ie- 
dnak marnie w młodości ſwoiey, zagłuſzo- 
ny łopatą od jednego bogatego z tutey- 
'fzych obywatclaf który zbytnią w nim nie­
co ludzkość względem ſwey żony upatrzył*

G dy t e d y  z gruntu  b y ła  przepatrzona c iekawa ta 
G ło w a  i e  wizyltkięmi iWerni komórkami y Z wła— 
f u j  ich śpiżj , w łożono  mozg nazad, taki iaki był,  na 
ſw o ie  mieylce , y  odłożono ią na ftronę, przy kry wizy 
Ka walcem izkarłatii,  dia przygotowania  w czaſie 
' 'wolnym, y  zachowania w gabinecie di ſ ſekcy i a n a to ­
micznych.  Prócz tego Anatomik  oaſz nam powiadał , 
i e  przygotowanie  iey  me. mia ło  bydź tak t rudne iak 
inneiy g łow y ,  ponieważ część w ifk ſza  ży łek  prze— 
chojzycych  przez mozg mniemany,  by ła  iuż n a p e ł ­
niona coś niby iak M crku iyu jzcm ,  albo raczey w 
rzeczy ianoey żyw ym  ſrebrem .

W z i j ł  jię potym do rozbierania  ſerca KotĆiETrći, 
y  o tw o iź y ł  ie z  zw y c za y n j  (obie ſprąwnościg. W i e -  
lesmy tam  oſobliwbsci godnych uwagi pćf t rzeg l i ,a le  
onawiaiąc (ig, abym  nie obcigźy ł nazby t  pamięci 
czy te im kow  moich,  zachowam ie na czas inny o


